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Z a m o r d o w a n i e  k r ó l a  H u m b e t t a ,
Wczorajsza wiadomość o silnej Organizacji 

sroskowej anarcliistów, znajduje dziś potwierdzenie. 
Bresci należał do rozgałęzionego spisku na panują­
cych i teraz się jeszcze odgraża, że wkrótce od­
zyska wolność, a wówczas bifcdft innym monar­
chom.

Wszystkie policy e europejskie poszukują gorli­
wie wspólników Brcseiego i jak  dotychczas, zdaje się, 
z pomyślnym skutkiem.

W  Rzymie kończą się przygotowania do po­
grzebu. Króla pożegna reąuiem Yerdiogo lub Mascag- 
r.iego. Zwłoki Humberta spoczną w Panteonie.
' Cesarz Wilhelm uda się prawdopodobnie na po­
grzeb.

Nowego króla nazywają jedni W iktorem Ema­
nuelem II., inni trzecim. Jeśli się wlicza W. Ema­
nuela I. (króla Sardynii)— jest  nowy władca trzecim 
i.rólem tego imienia; dziad jednak jego był Yv. Ema­
nuelem I. Zjednoczonych Wioch.

Oto ostatnie depesze:

( Telegramy „Słowa Polskiego").
Ministrowie u króia.

M on-sa, 3 sierpnia. M inistrowie przyjechali 
tu i zosta li przyjęci przez króla, A udyeucy.i trw ała  
całą godzinę.

£ t e q u ie m  d ’a  śp . H u m b e r t a .
R z y m ,  3 sierpniu. Uproszono Y e r d i c g o  o 

skomponowanie reg%cieni na uroczystości pogrzebowe. 
Wobec tego, żo Yerdi jest slaby, nie wiadomo je- 
sz.cze, czy uczyni zadość prośbie. Ewentualnie 
skomponować ma regnicm Mascugni.

i a łoaa dworska.
W i e d e ń ,  3 sierpnia. Z cesarskiego zarządze­

nia ma być noszona począwszy od 5 b ftr. pO zgonie 
króla włoskiego H um berta , 4-lygodmowa żałoba 
dworska.

Z tym samym dniem rozpocznie się G-dniowa 
żałoba dworska po zgonie ks. Alłreda sasko-kobur- 
sko-gotajskiego.

Z a s t ę p c a  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  n a  
P o g r z e b ie .

Iso łfl ,  3 sierpniu. Arcyksiąże R a i n e r  wyje­
chał wczoraj popołudniu do Rzymu, celem repre­
zentowania cesarza Franciszka Jozefa na pogrzebie 
króla Humberta.

K o n d o l e n c y a  p a p i e ż a .
Rzym, 3 sierpnia. Papież zamierzał z początku

|<A <1.1 ł r \ , A l n . . , n ł  I ł . ,  ł,v /\M r/f ił- rr  .1 /i 11 a  n - t  rv (r ( \l  w l .1 I A ll_

Rzym, 3 sierpniu. Arcybiskup Ferrari, doręczy. 
yezoraj królowej wdowie własnoręczne pismo Ojca św.

Testam ent królewski.
Rzym, 3 sierpnia. Dotychczas nie znaleziono 

testamentu króla Humberta. Przysłano tutaj z Mon 
»y hrabiego Braiubilla, aby poczynił poszukiwania 
«a tym dokumentem. Braniu!' i zapewnia, że król 
Ełumbeit spisywał w księdze swoje pamiętniki. Przy­
gotowania do złożenia zwłok w Panteonie, są już 
w pełny m toku.

Spisek anarchistyczny.
Wiedeń, 3 sierpnia. Neue Freie Presse donosi 

że aresztowany w Turynie Danner, który ma pocho­
dzić z Tryestu, me jest znany austryackim wła­
dzom jako anarchista, natomiast Fi,mci'zek Widner, 
należący do najzagorzalszych anarchistów, mieszkał do 
roku zeszłego w Tiyeśeic a następnie umknął do 
Puteison, gdzie wydaje dziennik anarchistyczny.

Rzym, 3 sierpniu. Deiauoilri tutejsze donoszą: 
Naoczni świadkowie .n< rderstwa, a między tymi wo­
źnica powozu królewskiego zeznali, że na miejscu 
zbrodni widzieli o ludzi, którzy mieli na szyi podo­
bne krawaty, jak Bresci i po dokonanym zamachu 
usiłowali ułatwić Bresciemu ucieczkę.

Na dworcu kolejowym w Rzymie, aresztowano 
człowieku, który ma być podobno spólnikiem Brescie- 
go. Policya zrouiła ważne odkrycie, iz chodzi tu o for­
malny spisek, a ostatnie morderstwo było tylko po­
czątkiem szeregu innych tego rodzaju zbrodui.

R sy u . 3 sierpuia. Policya skierowała całą 
energię i główną swą akcye w kierunku wyśledze­

nia wspólników Bresciego, zwłaszcza pewnego mło­
dego blondyna, który towarzyszył Bresciemu w Me- 
dyolanie i Monzy, a następnie po zamachu na króla 
ulotnił się. Nie ulega już żadnej wątpliwości, że 
policya wpadła na trop spisku. Okazuje się, że 
anarchiści posiadają doskonalą, rozgałęzioną po ca­
łym śulecie organizacyę, a nadto, co dziwniejsze, 
rozporządzają dużymi środkami pieniężnymi.

Bresci np. często podróżował, mieszkał w dro­
gich bardzo hotelach, wydawał bardzo dużo pienię­
dzy na wino i kobiety.

We wszystkich miastacn prowincjonalnych czy­
nią aresztowania anarcliistów.

Anarchista L a n n e r  zaprzecza, iakoby cośkol­
wiek wiedział o zamachu Bre^iego. Sędzia śledczy 
zapytywał go: „Nie wie pan, czy Bresci nie miotał 
przekleństw na króla ?“

Lanner na to odpowiedział wymijająco: „Panie, 
czyż kiedykolwiek słowa zabiły jakiego człowieka?“

Sędzia: „A co pan powie o pismach anarchisty­
cznych jakie u niego znaleziono?"

Lanner: Czy pan mówi o rewolwerze, sztyle­
cie i skrzynce z dynamitem? Zapewniam pana, pa­
nie sędzio, że nie miałem nic wspólnego z zama­
chem. Moje ręce są czyste.

rJ u r y n ,  3 sierpnia. Aresztowano tu  dwie dzie­
wczyny, stojące pod kontrolą policyjną, które kore­
spondowały z Brescim.

Monza. 3 sierpnia. Jakiś  jegomość z Monzy 
doniósł prokuratorowi, że spotkał w porcie tamtej­
szym na G godzin przed katastrofą 4 ludzi, którzy 
po wypróżnieniu kilku flaszek wina, śpiewali pieśni 
anarchistyczne, co pana owego bardzo zadziwiło. 
Wśród tych anarchistów znajdował się Bresci.

fśerno (szwajcarskie), 3 sierpnia. Wielu wło­
skich robotników w kantonie berneńskim opuściło 
pracę bezzwłocznie po zamachu na Humberta i wy­
dawało radosne okrzyki. Kilka grup, z których ka­
żda minia na czele grającego na harmonijce, prze­
ciągało przez miasto w poniedziałek po południu, 
Śpiowająe i radując się.

Po powrocie króla.
Rzym, 3 sierpnia. Dzienniki są przepełnione 

opisami wstrząsających scen, jakie się rozegrały 
w Monzy po przybyciu królewskiej pary. Powitanie 
królowej — wdowy Małgorzaty z synem, było roz­
rzewniające do najwyższego stopnia. Całe otoczenie 
płakało.

Monza, 3 sierpnia. Bezpośrednio przed przy­
byciem króla, ułożono zwłoki Humberta na łóżku. 
\\  iktor Emanuel i królowa Helena całowali namię­
tnie trupa po rękach, ustach i czole. Nie mozua ich 
by ło oderwać od zwłok.

Królowa-wdowa nie mogła zapanować nad s tra ­
szną boleścią. Płacz jej i szlochania słychać było 
w okolicach parku.

W ilhelm II. jedzie n a  pogrzeb.
Berlin, 3 sierpnia. Z Rzymu donoszą do Beri. 

Tagbl., że w tamtejszych kołach rządowych uważają 
za rzecz niewykluczoną, żo cesarz Wilhelm uda się 
osobiście na pogrzeb Humberta, W takim razie cała 
przestrzeń od granicy włoskiej do Rzymu obsadzoną 
biłaby wojskiem.

Groźby Bresciego.
Monza, 3 sierpnia. Na zapytanie prokurato­

rów', ezy żałuje obecnie strasznego czynu, jaki po­
pełnił — odpowiedział wczoraj Bresci: — A b s o l u  
t n i e  ni e .  Z o b a c z y c i e ,  ż e  w k r ó t c e  j u ż  o p u ­
s z c z ę  m u f y  w i ę z i e n n e ,  g d y ż  mo i  t o w a r z y ­
s z e  u w o l n i ą  m n i e  s t ą d .  \ Yó u rf i z a s  b ę d z i e  
m u s i a ł  c e s a r z  R o s y i d r ż e ć  — b i a d a  mu.

Zwracają mvagę, że prawie to samo słowa 
wy rzekł w swoim czasie Lucceni.

Bruksela, 3 sierpnia. Gazctte donosi, że nie 
ulega wątpliwości, iz Bresci luetylko należał do tej­
że bandy anarcliistów, w której skład uTchodzili Ca- 
serio, Angiolitto i Lucceni, ale że :ch także osobiście 
znał. Stykał się z nimi w r. 1897 w Paryżu.

Po zamachu Gaseria , udali się Bresci, Lucceni 
i Angiołi to z wielu innymi do Biukseli, skąd je ­
dnak wkrótce uciekli, obawiając się pościgu.

Król i rząd.
Monza, 3 sierpnia. Król zatwierdził dotych­

czasowy gabinet w urzędowaniu. Wszyscy ministro­
wie z wyjątkiem ministra wojny i ministra sprawie­
dliwości, którzy bawią w Rzymie, złożyli przysięgę 
w ręce króia.
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Podróż dra Kceroera
W iedeń, 3 sierpnia. Prezes gabinetu Koerher, 

który w sobotę popołudniu uda się praw dopouobinc 
cip Ratot, w odwiedziny prezesa .gabinetu węgici 
skiego fcśzella, powróci w poniedziałek do W iednia.

Trzęsienie ziemi.
Budapeszt, 3 sierpnia. W Zny i okolicy, dało 

się uczuć lekkie trzęsienie ziemi.

Wojna A nglii z Transvaalsm.
Londyn, 3 sierpnia. Dcrly Telegraph douosi, 

że w Pretoryi znaleziono ważne dokumenty pocho­
dzące z Anglii, które kompromitują w wysokim sto­
pniu wielu posłow angielskich. Rzucają one podej­
rzenie, że ci sprzyjali Boerom.

Drugi zam ach na szacna perskiego 
w Paryżu.

Paryż, 3 sierpnia, Agencya Havasa donosi, 
że w chwili, gdy szach perski opuszczał wczoraj 
w powozie pawilon panujących (palais des souverins), 
indywiuuum, wyglądające na robotnika portowego, 
r z u c i ł o  s i ę  z k i j e m n a p o w ó z s z a c h a ,  
wołając: „Niecli żyją dzikie narody!“ (?!)

Napastnika aresztowano. Podobno me miał on 
zamiaru wykonania na szacha zamachu.

Paryż, 3 sierpnia. Sprawca zamachu na sza­
cha, przedarłszy się przez kordon straży bezpieczeń­
stwa, chciał wkroczyć na stopień powozu, w którym 
jechał szach. Wielki wezyr wydarł mu broń, był nią 
rewolwer nabity pięcioma kulami. Złoi zyńcę areszto­
wano. Pomimo tego zajścia, szach odbył zamierzoną 
przejażdżkę do Wersalu.

Paryż, 3 sierpnia. Prezydent Loubet złożył 
wczoraj wizytę szachowi perskiemu. Spotkanie miało 
charakter nadzwyczaj serdeczny

Kilka osób zeznało w policyi, żo widziały 
pewnego człowieka opisanego przez nich bliżej, 
rozprawiającego ze sprawcą zamachu na szacha, na 
chwilę przed usilowanym zamachem. Człowiek ten 
umknął, gdy policya aresztowała złoczyńcę.

Paryż, 3 sierpnia. Usiłowania sędziego śled­
czego, aby przesłuchać sprawcę zamachu na szacha, 
były dotychczas daremne. Opierał on się też wszel- 
kiomi siłami zdjęciu zeń fotografii,, a stało się to 
możliwem dopiero po związaniu go. Złoczyńca liczy 
około lat 30 i o ile się zuaje, pochodzi z piowiucyi 
baskijskiej.

W ojna z Chinami.
Lomlyn, 3 sierpnia. Times ogłasza następu­

jące doniesienie z Pekinu z daty 21 łinca. Atak’ na 
oblężonych cudzoziemców ustały w duiu 18 lipca. 
Musimy jednak zachowywać nadzwyczaj nużącą czuj­
ność i ostrożność. Żolnieize chińscy z wojsk gene­
rałów Yung-lu i Tungfuh-sianga, wzmacniają bez­
ustannie barykady naokoło miejsca, na którein Się 
bronimy. Działa na muracli miasta milczą. Główno 
siły chińskie wyruszyły z Pekinu na przociwko od­
sieczy wojsk zagranicznych, btan naszych rannych 
jes t  zupełnie flftbry.

Bremerhaven, 3 sierpnia. Wczoraj po po­
łudniu odpłynęły stąd okręty „Rhein“ i „Adria", na 
których pokładzie znajdują się sztaby korpusu eks­
pedycyjnego. pocztę, połowa i wojska techniczne

Petersburg, 3 sierpnia. Prawit. Wiestnik pi­
sze: Doniesieniu o przebiegu wypadków w Chinach 
dowodzą, że rząd pekiński jes t  zupełnie bezwładnym 
wobec ruchu rewolucyjnego, oraz niezdolnym do po 
konania trudności i przywrócenia porządku. Ten stan 
rzeczy spowodował cesarza chińskiego, jako jedynego 
legalnego władcę Chin, do zwrócenia się z prośbą 
do cara Mikołaja o pośrednictwo.

W telegramie do cara dnia 3 łipca przypisuje 
ccsaiz miński to wszystko, co obecnie się dzieje 
w państwie niebieskiem, niegodziwym agiteeyoiu i 
nienawiści do chrześcijan a następnie powiada, że 
gdy wybuchły rokosze, było już zapóźno chwycić się 
zarządzeń represyjnych, gdyż ogólne wzburzenie 
wśród mas ludności wzrosło już do ogromnych roz­
miarów Zarówno poselstwa zagraniczne, jako też 
wszyscy cudzoziemcy znajdowali się w jak  najwię- 
kszein niebezpieczeństwie.

Cesarz chiński powołując się na dwu-wiekową 
przyjaźń pomiędzy Rosyą i Chinami, prosi cara Mi-
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kołaja, aby zechciał wskazać mu środki dla ratowa­
nia Chin, a  zarazem podjął sani w tej wierze iui- 
eyatywę.   -----

Odpowiedź cara Mikołaja doręczona została za 
pośrednictwem poselstwa eliinskieg'0. Car powiada,, 
ic  z ubolewaniem dowiedział się o wypadkach w pań­
stwie niebieskicm.

Z u p e łn a  n ieświadom ość położą nia w P ek im e ,  
o raz  b ra k  windom iści o I i&ie (foshi rosyjskiegA, a 
ta k ż e  i posłów innych pańs tw  zagi,uliczny eh, tudz ież  
poddanych rosy jsk ich  i wogóle Europejczyków , u t r u ­
d n ia ją  w sze lkie  pośrednic tw o na rzecz  Chin. R ząd  
rosy jsk i,  który  k ieru je  się p r a s ta r ą  przy; iźuia, do 
Chin p rag n ie  gorąco, aby  Cl i uniknęły grożącego  
im w sk u te k  obecnych kfflujjllkaeyi n iebezp ieczeń ­
stwa. W  te j  m ierze Rnsy.-t goto , ą  j e s t  każdej  
c h w f i  dos t  .m żyć  wsze lk ie j pomocy legalnem u rzą-  
dowi cliinskienm do s t ł u m io n a  szeroko  rozw inię tego 
i uclm.

Londyn, 3 s ie rpn ia .  Chiński u rząd  d la  sp raw  
zagran iczny  -ii wręczy ł posłowi angii-lsuiemn < Opis 
depeszy  cesa rza  i-hiuskiego cl i królowej W ikioryi.  
W  depeszy  lej, p rzyp isu jące j  w szys tk ie  gw ałty  
i zbrodnie bandytom , zawarta, j e s t  p rośba o [ »-
średuietwo.

D ep e sza  do królowej W ik to ry i  zos ta ła  d o rę ­
czona eh iósk iem u urzędowi Spraw zagranicziiyeli 
dnia 3 tipea za pośrednic tw em  wielkiej R ady . Po­
mimo to w dniu 2 lipca .opublikowano d e k , e t  c e s a r ­
ski, k tó ry  wzy wa, B okserów  do p row adzen ia  dalej p u ­
dry'oty cznego dzia ła  i wy rżn ięcia  chrześc ijan ,  (“raz  
poleca w szys tk im  wicekiólom i guberna to rom , aby 
w ypęuzali lub w ii ącali  do więzieniu w szys tk ich  mi- 
syoinirzy i chrześc ijan ,

Następny dekret ukazuł się 18 lipca, a ten 
wskazuje, że wskutek zwycięstwu sprzymierz mych, 
wojsk pod Tientsinem, nastąpił zwrot zupełny o za­
patrywaniach kół decydujących w Pekinie. W owym 
dekrecie wspomniano po raz pierwszy o zamordowa­
niu posła niemieckiego barona Ketteiera, którą to 
zbrodnię przypisano złoczyńcom, tymczasem nie po­
dlega wątpliwości, że morderstwo to było z góry 
ukartowane, a dopuścili się go oficerowie wojska 
regularnego.

Faktem też jest, że Chińczycy podłożyli minę 
pod dom poselstwa francuskiego, który obecnie znaj­
duje się w gruzach Poseł francuski Pichou zaraz 
w pierwszym dniu oblężenia Schronił się do gmachu 
poselstwa angielskiego. 5G cudzoziemców', między ty­
mi 5 Anglików, 7 Włochów, 4 Rosyan, 10 Niemców, 
a pomiędzy tymi komendant kapitan Tlioman, 4 oby­
watel] austryackieh 7 Amerykanów, 8 Japończyków 
i 11 Francuzów odniosło rany. Wszyscy posłowie i 
członkowie poselstwa niemniej ich rodziny znajdują 
się w dobrem zdrowiu. Ogólny stan zdrowia kolonii 
europejskiej jes t  pomyślny.

Nowy Jork. 3 sierpnia. Dziennik Herold do­
nosi z Tientsinu: Japońska straż przednia została 
pobita, przyczem stracili 1-50 w zabitych i rannych. 
Słychać, że Rosyanie zajęli położone na drodze do 
Pekinu, a odległe o 10 mil od Tientsinu forte, przy- 
czem zmusili wojsko chińskie, liczące około 10.000 
głów do ucieczki.

Londyn, 3 sierpnia. Monringpost donosi z W a­
szyngtonu, że urząd wojenny polecił generałowi 
Cliafee, aby opero wal wspólnie z Chińczykami, gdy­
by przekonał się, że wojska chińskie pragną istotnie 
i na seryo stłumić ruch Bokserów.

Do tego samego dziennika donoszą, z Szangaju 
pod dniem 22 lipca. W memoryale do tronu oświad­
czył Liciiunczan, że dopóki rząd nie zabierze się 
szczerze i z całą energią do stłumienia ruchu Bokse­
rów, dopóty dareianemi będą wszystkie jego zabiegi 
mające na celu przywrócenie pokoju.

Londyn, 3 sierpnia. Z Sz.uigąju telegrafują 
pod dniem 1 sierpnia: Admirał Seymour przybył de 
Nankinn, celem odbycia konfereneyi z tamtejszym 
wicekrólom. Słychać, że w Szumi zamordowano 
50 misjonarzy.

T ie n t s in ,  3 sierpnia. Przybył tu generał Ga- 
selee i objął naczelne dowództwo nad wojskami an­

gielskimi.
Petersburg. 3 sierpni i. Grodekow donosi te­

legraficznie pod dniem 1 b. m. Wojsko rosyjskie 
pod dowództwem generała Augustowa, zdobyło dnia 
30 lipca chińską twierdzę Hun.sdimi, S przytem 
wiele dział. Rosyanie stracili 2 oficerów i 6 szere­
gowców w zabitych i 4 rannych.

Fprawa Sipida w zng. Izbie gmin.
Londyn,, 3 sierpnia. W Izbie gmin oświad­

czy! Balfour, iż zawiadomił w swoim czasie iząd 
belgijski, że wynik procesu Sipida (który dopuści! 
się zamachu na księcia Walii), dotknąi boleśnie 
uczucie sprawiedliwości. Rząd angielski z ubo^wa- 
iiem dowiedział się, że Sipido nie został zutrzyma- 
riy w więzieniu aż do ostatecznego rozstrzygnięcia, 

!co powinna było nastąpić ze względu na werdykt 
trybunału sądowego. Rząd belgijski dotychczas nic 
nie odpowiedział

Drugi zamach na szacha perskiego.
Paryż, 3 sierpnia. W sprawie zamachu na 

szacha perskiego, podają dzienniki następujące szcze­
góły : Powion człowiek, wyglądający na robotnika, 
f .zedarł  się przez kordon agentów policyjnych i skie- 
riiwfł swój rewolwer ku szachowi. Jeden z poli- 
,cyi itów uderzeniem pałasza nadał rewolwerowi inny

kierunek, a siedzący w powozie wraz z szachem 
wielki wezyr, wydarł złoczyńcy broń.

Jeden z poliey mitów pochwycił tak silnie 
w objęcia sprawcę zamachu, że tenże nie mógł się 
ruszyć. Tłum rzucił się n:i zloczyfrę, a policyn mia­
łu wiele ti ad.n, aby go osłonić. W pim wszem prze­
słuchaniu na polieyi, wyraził on ub 'iłowanie, iż mi­
mach się nic powiódł. Rewolwer był nabity 5 kula­
mi. Do jednego z agonlói policyjny®! mial ode/ vać 
się złoczyńca:

Wasz pan dobrzoby zrobił gdyby jak najprędzej 
ustąpi!, gdyż my go już dosięgniemy. Przed wyja­
zdem 7. Eliseum gza d i  otrzymał list anonimowy ostrze­
gający go przed gróżn /eo i  mu niebezpieczeństwem. 
Po listu tego jednak nie pr»ywiązywał on żadnej

 _

W i e d e ń ,  3 sierpnia. Kedyw Abbas Hiłma, 
przybj ł tu z azwajcaryi.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e ,
l i e p e r i n t t r  t e c t n i  h r .  .S k a r b k a ;
W piątek :i bm. nie będzie przedstawienia,
W  sobotę 4 b. ni „ H u l k : io p e r a  narodow a w 4 aktach 

S t Moniuszki W ystęp F. Łopaty as k tej.

M .  C t o r k i j ,  z ktorego nowelami niedawno za­
poznaliśmy nnszydl czytelników, jest. jedną  z my bar­
dziej interes..jącyołi osobistości współczesnej lnem  tury 
rosyjskiej,  tak jako on łowisk, juk jako pisarz. Właści­
we jego nazwisko: V. M. P i ę t k o  w. UroAzłl się
w i. LStiP lub LSOit ^ilaty sani oznaczyć nie 1110/ 9 ) 
w Niżnyin Nowogrodzie. ' Po śmierci uboiricj marki, od­
dal go dgiedelc na naukę do szewca. Chłopak czul je ­
dnak w sobie popędy artystyczne, Uciekł więc od 
szewcu tlo rysownika, notein do bazgrnezu kościelnych 
obrazow. Tu mu było zbyt. niedobrze, wstąpił więc do 
służby kuchennej nu jakim ś okręcie, a mając lat 15, 
był urzęduiczkiein Wszędzie pochłaniał masam i książki, 
jakie mu tylko do rąk wpadały', szozeaólmo sprzyjało 
mu szczęście nu o k ręc ie : tu czytał dzieła Gogola,
Uspienskiego, Dumasa i t. d., nie wiedząc oczywiście 
nie o autorach. Opanował go wtedy prawdziwy głód 
wiedzy; uciekł więc do Kazania, aby się tu uczyć, dla 
chleba zaś wstąpił do piekarza. Zarabiał tu 3 ruble 
miesięcznie. W dalszym ciągu swej karyery  był d rw a­
lem, wyrobnikiem, tragarzem, moda go jednak tak 
gniotła, że w r. '1888 popełnił zamach samobójczy.

Był potem jeszcze handlarzem owoców, dróżni­
kiem kolejowym, nareszcie otrzymał miejsce pisarza 
w kauceloryi adw okata  Przewędrował przytem wię­
kszą część Rosyi europejskiej wzdłuż i wszerz, często 
jako sprzedający k w a s  na ulicach i drogach, a prace 
jego wpadły w ręce znakomitemu noweliście K o r o -  
l e n c e .  Teu umieścił jego prace w znanym miesięczui- 
niku Russlcoje Bogactwo i odtąd Gorkij je s t  sławnym 
pisarzem.

Większą część swych utworów poświęca życiu 
proletaryatu, które miał sposobność tak dobrze poznać. 
W zeszłym roku wydał powieść pt. „Tom a G ordn-jew 1; 
K rytyka rosyjska uważa ją  za najwybitniejsze dzieło 
li teratury ostatnich czasów po „Zm artw ychwstaniu" 
Tołstoja.

ideom proletaryatu, na który zresztą spogląda 
krytycznie, nigdy się nie sprzeniewierzył.

K R O N I K A .
Temperatura.

było -j- 12 ,J R.
Dziś rauo o godzinie szóstej

Bibliotekę bezpłatną otrzymuje każdy p re­
num erator  Sława Polskiego. Dla wygody czytelników 
i na ii li liczne żądania, zmieniliśmy dotychczasową 
formę dodawania codziennie arkuszów, które gubiły 
się i niszczyły, i będziemy przesyłać prenumeratorom 
naszym z b r o . s z n r o w a n e  t o i n y  w formie książek.

Pierwszy tom ukaże Się w połowie sierpnia i bę­
dzie zawierał początek znakomitych prelekcyj naszego 
wieszcza narodowego A d a m a  M i c k i e w i c z a :  ,,O li­
teraturze słowiańskiej11.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń od wczoraj 
wieczorem przerw ana wskutek burzy na przestrzeni po­
między Krakowem a Wiedniem

Owacyę kw iatową urządziła lwowska, publi­
czność podczas wczorajszego przedstawienia wodewilu 
„Sposób na  mężów" pannie S c łi u p p  ó w u e  j  , a  to 
z okazyi pożegnania jej na  czas dłuższy. P. Schuppów- 
11:1 wyjeżdża dla poratowania zdrowia do Ischlu i po­
wróci jirawdopodobnie aż nu otwarcie nowego teatru.

N agłą śmiercią zmarł wczoraj przy ul. Bato­
rego fryzyer, August Descliberg. Wezwane telefonem 
Tow, ratunkowe, zastało go już bez życia.

Obiędu um ysłowego dostała wczoraj p. N. 
Winnicka zamieszkała przy ulicy Gródeckiej pod 1. 81. 
Pogotowie Tow arzystwa rabunkowego przewiozło ją  do 
szpitala powszechnego.

Poparsenie wapnem. Służąca Antonina Pie- 
leszek, hcząca la t  24 poparzyła, się ciężko wapnem, 
gaszonem w celu pobielenia ku ciuli. Tow. ratunkowe 
udzie iło je j  jiierwszej pomocy.

Korale ich zdradziły. O stosunku ich do 
siebie nikt 1 ie wiedział. We wsi szeptano coś sobie 
na ucho, po za tern jednak  wszystko było w porząd­
ku. Wczoraj rauo Wasyl Paw uk wraz ze swą kocli.in­
ką, Kseńką Ouysko. przybył do Lwowa z Hhbowiec, 
ażeby sprzedać korale. Za 9 sznurków żądał tylko 13 
koron, immo, że b \ ly  one w a r t 3 przeszło 100 kuruu.

To zwróciło nn niego uwago, w rezultacie zaś pr.z< 
konano się, że Ironie te pochodzą z kradzieży, doko­
nanej w PodjuAowie. Pawuk uczyni! z 1 '.-Ii poezątk 1- 
v.',o podarunek Ksetice, 'później zaś namyślili się i po­
stanowili je  sprzedać. Oboje poszli do aresztów poli- 
ey jinch

D o  W i e d n i a ! .  Ignacy Adler, zarządca m aga­
zynów mlymi „Moryń idolena11 doniósł polieyi, żo po ­
południu wystał wczoraj na dworzec Podzamcze ro- 
' lotnika?Onufrego Pzweca z kwotą 565 kor. 02 hale­
rzy dla wykupienia listów przewozowych. Gdy upłynę­
ło kilka godzin', a Szwee nie wraca!, Adler znpytat na 
dworca P nłzmneze. co się właściwie dzieje i tam go 
pi informowano, ża nikt po odbiór iistów się nie zgla 
szał. S z w c ,  według podejrzenia Adlera, umknął do 
Wiednia, do swojego 1 lewoogo.

Sprzeniew ierzenie. -Takób Mimd, właściciel
sklepu korzennego przy pl. Akademickim i. 2, oskarżył 
wczoraj .subjekta swego Min i e ra  Gottesfołda o .sprzenie­
wierzenie IGO koi. Sumę tę powierzył mu Muiui na 
opłacenie cła na  komorze, gdy jednak  posłaniec do wie­
czora nie wrócił —  udał się właściciel wieczorem oso­
biście z zapytaniem do urzędu eiowego. Tu go jiointor- 
mow.ano, ze nikt  cła nie opłacał. Gottenfeld umknął 
prawdopodobnie do Krakowa.

Źle s i ą  z  n i ą  O ż e n i  łudził ją  tern przez hi lira 
tygodni i to pod pozorem vv\dobycia od niej oszczę­
dności w wysokości przeszło 20 koron. Biedna Kasia, 
której panieństwo aż nazbyt ciężyło —- wierzyła przy­
godnemu amantowi i czekała —  rycino dadzą 11:1 za­
powiedzi. Wczoraj pojioludniti, w czasie je j  nieobecno­
ści przyszedł do jmmicszkauia Gui-taw Kouumow.ski. 
Przypuszczał może, żn je j nie zastanie, to właśnie było 
mu rękę. Rozbił kufer, gdy zaś nie znalazł spodzie­
wanej got iwizny —  zabrał 3 ręczniki, G chusteczek 
do nosa, „sznurówkę” , oraz chustkę na głowę i... um ­
knął  Ponieważ zachodz uzasadnione jiodejrzeuie, że 
Romanowski nie zabrał tych rzeczy na pamiątkę, ale 
w inuyiu celu —  przeto ttu żądanie opuszczonej Kasi 
rozpoczęto za nim poszukiwania, dotychczas jednak  
bezskutecznie.

Mypnotyzm i bokserowie. Z listu młodego 
m isyomuza Lazarysty przedrukowanego w . ,U niveis“, 
dowiadujemy Się w jak i sposób bokserowie rekru tu ją  
swoje zastępy. J a k  wiadomo, ta sek ta  powstała w pro- 
Ch n n g - fong, skutkiem zajęcia zatoki Kiao-Czau przez 
Niemców. Pod osłoną wicekróla tej prowiacyi, zrabo­
wała dwa wikaryaty  apostolskie. Em isaryusze jej prze­
biegają cały kraj i w zywają do wojny przeciw Ltiro- 
pejefy kom a zwłaszcza jirzeciw chrześcijanom, obiecu­
jąc  nietykalność przyszłym bokserom. Gdy zwerbują 
dostateczną ich liczbę, zaczynają Ćwiczenia w uliczkach, 
w lutgndacli, naw et w pałacach książęcych. Wtajemni­
czony wedle rozkazu mistrza zw raca się ku jiolndo n- 
wschodowi. Mistrz przesuwa mu rękę po twarzy, uczeń 
podpada w sen sztuczny, w ypręża się, wymachuje rę ­
koma, ja k  gdyby się zaprawiał do walki na pięści. 
„Pasy" hypnotyczne nie u s ta ją ;  po pół godziny uczeń 
jest  zupełnie w yczerpany; wtedy dopiero mistrz budzi 
go snu sztucznego. Wtajemniczony nie pamięta, co się 
z 111111 działo. Czasami obudzić się nie dąie. rzuca się, 
jak  opętany, bije wszystkich dokoła. Wówczas liypuoJ 
tyzer każe go związać i nieść przed wodza, który go 
wyprowadza z tego stanu. Je s t  jednak  wielu takich, 
którzy już nie wracają  do przytomności,  dostają obłę­
du lub podpadają w ogłupienie. Okazuje sią zatem, w 
werbownicy używ ają poprostu hypuotyzmu. Mistrzowie 
wmawiają w adeptów, że po kilkunastu takich do­
świadczeniach s ta ją  się nietykalnymi. To też, gdy pro­
wadzą ich na wioski chrześcijańskie, bokserowie idą 
me nzbrujeni lub tylko z bronią białą i pewni, że ich 
kule nie dosięgną. Chrześcijanie, w obronie własnej i 
żołnierze, zabib ich kilkuset od początku zamieszek 
(list pisany 30 inaja). Wówczas przywódcy tłouiaczą 
pozostałym, że zabici nie ćwiczyli się dość długo że 
zresztą wstaną z martwych po tygodniu lub po trzech 
latach. Po za bokserami s ta ją  ludzie niebezpieczniejsi
0 wiele, bo mniej łatwowierni i pragnący korzystać ze 
sposobności, bądz dla nasycenia wrodzonej nienawiści 
do chrześcijan, bądź wreszcie dla korzystania z lupow
1 zdobycia ubrania, żywuości, oraz innych przedmiotów 
niezbędnych, których kupcy darmo nie dają. Wielu bo­
gaczów chińskich zabezpiecza się przeciw tym rab kil­
kom współplemieńców, uda jąc ,  że się do nich łączą, 
ofiarując swoje domy na „ćwiczenia" bokserów, ży­
wiąc ich itd.

K edyw e^ip&ka przebywa obecnie w Nyon 
nad jeziorem Geuewskiem. Kedyw zna dobrze S zw aj-1 
caryę, gdyż mieszkał wraz z bratem, Moliuinedem Ali i 
Beyem, przez rok w Genewie, a później dopiero wstą­
pili obaj do Theresiauum  w Wiedniu. Kedyw me jes  ' 
jeszcze zupełnie wyleczony z cierpienia gard lauego ,; 
które przybrało taką groźną postać ,  gdy przybył dej 
Londynu; w Nyon pozostame do 4 września, poczeir 
powróci przez Konstantynopol do Kairu.

JŁwracamy uw agę, że pojedynczych arkuszy 
z „Bi bij oho ki Słowa Polskiego“ nie posyłamy. Można 
nabywać tylko każdy zbroszurowany tom z osobna.

Do nabycia w Aamiuistracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury; Józef  M a s k o f f  „Zaszu- 
m. ła s '1, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s a o w -  
s k i .  „Moja córka1-. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s  o w s  ki .  „P syche"  zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g u r - S o ł t a u .  „Panna  S iekierczauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Posv i“ - Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowsey“ 
Cena o kor '



„SŁOWO PGL3KJ S-T

W  L o ś if i i  apałda się w tych dniach przędzaimu 
.Mayerlufa. Szkoda z aczna.

C n a r z e c z o n e j  k r ó l a  s e r b s k i e g o  jmckijo 
Temps paryski zajmujące wiadomości. P ierwsze m ał­
żeństwo paui P rag i  Mitszin nic było szczęśliwo i pe­
wnego (Uli* nie pozostało małżonkowi, inżynierowi -Swe- 
tozie Masziu, nie mnogo tylko odebrać sobio życie. P i n i  
Mnszm pozostała tedy taka swobodną i niezależną, j a ­
ką już odduwna być p iagnęia i nazywano j ą  powsze­
chnie „ludną wdową Maszui“ . k rólowa Natalia j ę l i  
biła ładną wdowę i zaliczyła ją  do dam swego dw- • i. 
Było to przed laty sześciu, a Draga Maszin, mą u, 
bardzo i nie bez pewnego wykształcenia, umiała s-..bie 
nie jHwe.ni zapewnić u królowej wpływowe stanowisko. 
Trwało to dopóty, dopóki syn, król Aleksander, nie za. 
ezął okazywać zbyt jawnie uczuć swoich damie dworu 
swojej hmtki. Królowa Natalia nie popierała jednak 
togo uczucia syna swego, marzyła imn dla nieg >
0 żonie książęcego rodu; pewnego ih zatem Draga 
Maszin spakowała kufry i po węd równi a do Belgradu, 
by skuteczniej podsycać o g a r  miłosny w sercu mło­
docianego kró la .  W miarę, ja k  zaciemniły się węzły 
pomiędzy królem Aleksandrem a D m gą Maszin, ozię­
biał się stosunek syna z matką, fałszywa zatem je s t  
w iadom ość, że królowa Natalia popiera ten niezwykły 
zw iązek  małżeński. Tak przynajmniej twierdzi Temps. 
Król A le k sa n d e r  oznajmił metropolicie belgradzkiemu, 
iż postanowi! ślub przyśpieszyć, gdyż nie obce by dzie­
cko jego urodzdo się  po za jego domem.

Z a sy m ilo w a n i ż y d z i  w  C h in a c h .  W Szan- 
gaju istnieje firma żydowska „S uzau“, której przed­
stawiciel przesłał list do rabina, w Londynie z zażale­
niem, że w niektórych m.ejscowosciach Chin, żydzi 
„znajdują się w bardzo złym s tan ie1- (duchowym) za ­
pomnieli o wierze i języ ku hebrajskim, żonią się z ma- 
honietankami i pogankami i sami przyjm ują pogań­
stwo. Niedawno zakupił u nich misyonurz bardzo staro 
rodaly, zgoła im niepotrzebne.

R z e k o m y  w s p ó łc z e s n y  p o r tr e t  Z b a w i ­
ciela. W kościele San Bartolomeo elegii Armenii 
w Genui przechowywany je s t  wizerunek Chrystusa, 
otrzymany w XIII wieku przez dożę genueńskiego od 
cesarza bizantyńskiego, w dowód wdzięczuośei za  po­
moc w wojme. Do Konstantynopola przywieziony zo­
stał ten wizerunek w roku 944 z Syryi i był zawsze 
szczególną czcią otaczany, gdyż podanie niosło, żo n a­
malował go pewien mistrz syiy jski za życia Zbawi­
ciela, na  skutek polecenia króla Abgara Uchomo, z me- 
zopotamskiego miasta Esseny. Król Abgar, jak  to gło­
szą ewangelie apokryticzne, miał chorą coikę, i celom 
uleczeniu jej, zaprosił do siebie głośnego z cudów, Sy­
na Bożego. —  Chrystus odmówił prośbie, przesłał 
wszakże królowi cudownie ode.śnięty w liście swój wi­
zerunek, a córka k ró lew ska uzdrowiona została dzięki 
temu wizerunkowi i pisanym słowom Zbawiciela.

Król Esseny polecił zatem jednem u 'z  malarzy 
syryjskich wykonać naturalnej wicdkości wizerunek 
„wielkiego lekarza, który samem słowem uzdraw ia11 i 
ten  wizerunek znajduje się jakoby w Genui. Ma 011 

wraz z ramami 39j)<jl!9 etm. Ramy szczerozłote, sz e ­
rokie są na  14 etm. Wizerunek przechowywany je s t  
w szafie żelaznej,  zamkniętej na J 1 zamków, od k tó­
rych klucze powierzone są najwyższym genueńskim 
dygnitarzom kościelnym i najstarszym  rodzinom szla­
checkim Do otwarca szafy potrzebno są wszystkie 
klucze, tak, że w yjmowanie obrazu przyczynia za ka ­
żdym razem mnóstwo kłopotu i dokonywa się wobec 
licznych świadków. Głowa C hrystusa  je s t  już  prawie 
niewidzialna. Dostrzedz można tylko ciemno czerwone
1 czarne plamy, tworzące razem podłużny owal, kształ­
tu oblicza ludzkiego. W prawnem u restauratorowi s ta ­
rych obrazów udałoby się może wizerunek odświeżyć, 
lecz arcybiskup geuueński obawiał się zawsze ja k ie j­
kolwiek zmiany w obrazie. Tymczasem niedawno zwro-

S T S A C E S C J Y .
„i patrzcie cotojoden człowiek może,

gdy gwiazdą — duchem się na świata
kiize zapali..."

Kiedy Nehemiasz jiodezaszył na dworze Artak- 
?erksesa, przyszli doń ziomkowie, donosząc, że ostatki 
narodu w wielkiem są pohańbieniu, Jerozolima zbu­
rzona i bramy jej popalone ogniem.

Gdy to usłyszał, płakał i narzekał.
I  stanąwszy przed królom (a nie bywał nigdy 

tak smętny przedtem), nalewał według zwyczaju wino.
I  spytał król : czemu tak blade oblicze twoje,

gdy nie chorujesz? Nic to innego, jeno smutek serca,
odrzekł Nehemiasz: miasto i grób ojców moich zbu­
rzone, a brainy jego popalone ogniem i ind w po­
hańbieniu...

— Czegóż ty żądasz? — a on się modlił Bogu 
niebieskiemu.

1 natchniony prosił, aby mu dano było pobu­
dować Jerozolimę.

I  uzyskawszy, podążył na opustoszałe miejsca, 
zbierał rodaków, nawołując:

— Powstańmyz z pohańbienia, a budujmy! 
.wzmocnijmy swe ręce ku dobremu.

Małoduszni szydzili, a łupieżcy zbroili się ku 
napaści, ale oni jedną ręką budowali mur, a drugą 
dzierżyli miecze —  od wejścia zorzy do zgaśnięcia 
gwiazd.

I  stanął gród murowany, nieprzyjaciół serce 
upadło.

Wymierzono sprawiedliwość, zniesiono lichwę,

cił się do arcybiskupa adwokat Seoomlo P ia  z T u ry ­
nu, amator-fotograf, z prośbą o pozwolenie odfotogra- 
fouan ia  esseńskiego w cenniku Chrystusa. Arcybiskup 
zezwolenia udzielił i w obecności jego, burmistrza Ge­
nui, posiadaczy kluczy, oraz kilku innych Genueńczy­
ków wyjęto obraz z żelaznej szafy. Złotnik zdjął ram y 
i z pomocą zwierciadeł rzucono na obraz światło sło­
neczne. Apnrat fotograficzny pana P zawierał w ra ­
żliwe na barwy i ze ą*iraegóh;ą s tarannością przyrzą­
dzone płyty ; każde zdjęcie trwało cztery do pięciu 
minut, a  wszystkie powiodły się w zupełności. Na 
odbitkach widać doskonale wyrazistą głowę męską; 
naw et najdrobniejsze szczegóły są  na nich widoczne. 
Obraz robi wrażanie portretu, —  a jeśli n ie  iest 
istotnie oryginalny portretem Zbawiciela, to pocliod-.i 
z czasów bardzo odległych i posiada wielką wartość 
dlu, starożytnej chrześcijańskiej histuiyi sztuki.

H  k r a j u *
D ź w in ia c z ,  w lipou.

Dziwna rzecz, jaki nadzwyczajny spokój panuje 
tu w porównaniu z zeszłym rokiem, jaki brak wszel­
kiego ruclm. Wszystkie trzy szyby, wydobywające 
z. r. wosk ziemny, pozostają w spoc/.ynku. Starostwo 
górnicze pozamykało je, domagając się ich reorgaui- 
zacyi na nowy sposób. Bo bory są już wprawdzie 
w toku, tymczasem setki robotników zajętych dawniej 
w kopalniach, pozostają bez zajęcia.

Kojialnie rmtty w tej wsi nalc-żą do klik ci wła­
ścicieli. Największą ilość ziemi jmsiada firma NI n- 
chwicla ct Co nip. „Pierwsze naftowe towarzystwo 
karpackie" („Gruben-Terwaltung M. B. et B .') .  Ko- 
p linie jednakże tej finny nie przynoszą wielkiej ko- 
lzyści, gdyż mimo dłuższego wiercenia, nie można 
wydobyć z nich ropy skutkiem silnego minoru g a­
zów i ropy na rury. Mniejsze kopalnie jak  jip. To- 
rosiewiczu, Cieńskiego, Wolfartha, już to zaczynają 
jwacę, już to przerywają ją. Niektóre z tych firm 
mają zawai unkowane w kontrakcie, ze muszą rok 
rocznie szukać ropy. Otóż kontrakt obchodzą w ten 
sposób, że wykojiawszy jeszcze według starego sy­
stemu szyb ręcznie, posyłają doń co roku kilku lu­
dzi, wyczerpią parę beczek wody i na tmn koniec. 
Bieżącego jednakże roku poszczęściła się j>. C. wy­
dobyć kilkadziesiąt beczek ropy, którą woda dobyła 
na wifrzch

Wobec tego, źo kopalnie nafty potrzebują 
względnie bardzo mało robotników, robotnicy zajęci 
dawmoj j>rzy kopalniach wosku, a rekrutujący się 
przeważnie z miejscowej ludności, jmzostają bez za­
jęcia, Lombardziej, że największa firma stara się, 
jeśli już nie o cudzoziemców, to bodaj o robotników 
zdała sprowadzonych.

P Jeżenie tych ludzi, jest tembardzioj przykre, 
żo są oni właścicielami jednego, dwóch morgów pola, 
któro jirzy wiązu je ich do własnej wsi, nie pozwala­
jąc przesiedlić stę w inne okolico, w celu szukania 
roboty. Niestety, b. lato nic dopisało. Deszcze ule­
wne, jiowódź, a obecnie grad, zniszczyły prawie zu­
pełnie plony, i ci nędzarze stoją przed możliwością, 
że nie będą mieli niczego więcej prócz tego, co za­
robią na w y ż  ni („Wyżeii" =  robota nu żniwach 
za snop na Podolu).

S 'kody, jakie porobiła w tej okolicy Bystrzyca, 
są barozo wielkie. Drogi jiouiszczoae, zmulone; 
brzegi rzek poobrywane. W Porohach zerwała woda 
tamę na rzece koło tartaku i poznosiła leżące tam 
kloce. Bohorodczańskie starostwo zbiera Adlersber- 
gowi drzewo okólnikiem wydanym do gmin nadbrze­
żnych. Bodni to protekeya! Ba! ale nie wiedzieć, 
czy właściciel pych kloców, ponaprawia szkody poro-

uzięto lud 'V opiekę przed wyzyskiem możnych, od­
nowiono z Bogiem sojusz, jiiacz za przeszłością ustal.

— O Jeruzalem ! Jeruzalem słowiańska! — roz­
bitą jesteś jako naczynie garncarza. Stałaś na miej­
scu, jako morze bez fali, za.syjjialaś jako trumny oło­
wiane, gdzie b j ła  praca i kuźnica nowych myśli, nie 
było cię.

— Przyszedłem w nocy cichej z matką moją, 
abym ,-ię pożegnał idącą do mogiły — przyjdę w noc 
piorunową, abym cię widział zmartwychwstająca, i po­
witał.

— Panie mój — azaliż ty nie możesz wziąć 
tej dzieweczki za rękę i podnieść z grobu?

— Ujrzeiiby ją  i nie uwierzyliby ani w miecz 
jej, ani w duszę jej, ani w piękność jej. Z mogiły 
jej wyprowadzę siedm kwiatów białych — i to bę­
dzie siedm oliw moich, pod któremi jdakale:n“.

Powstańmyż! —  tak przemawia dusza jiokoleń 
od stu lat. Powstańmyż — w jeden przemożny 
hufiec!

Kto wylegiwa się w przywilejach, kto zdradrie 
czyha na zdobycz — ten nie nasz.

Kto czołga się przed satrapą lub jego zauszni­
kiem, kto wyznaje zakon oszustwa i pięści — ten 
nie nasz.

Kto Baal Phegorowi, Manonowi i rozpustnej 
Mylic.e duszę swą powierza — ten nie nasz.

Któż z nami, gdy tylu przeciw?
Nie w liczbie moc.
Gdy Gedeon miał kraj oswabadzać od najścia, 

zwołał lud — i zebrało się trzydzieści dwa tysiące. 
Z tych odpędził wszystko bojaźliwe i podległe gru­
bym namiętnościom.

bione niemi po drogach, brzegach rzeki, po polach 
i sianożęeiach chłopskich i bez togo zniszczonych 
powodzią. (Ak.)

Żywiec, w lipcu.
Na zaodlożonycli rolacli wyrastają chwasty, 

głuszące wzrost szlachetniej, zycli roślin. Sprawdź 
się to dDtykałnia mi krosach naszych, których 
uświadomienie- narodowe tamuje przeciskająca się 
wszysikienii porami niemczyzna w jiostaci rozmaitego 
zielska na pozór niewinnego, a jednak wyczerpują­
cego rolę i stąd szkodliwego.

W tym miesiącu opuścił tutejsze miasto nota- 
ryusz n. Sądecki, który był zarazem jirzez lat 6 
burmistrzem — i nim wybrano mu następcę, nowej 
Radzie gminnej wybranej w r  z. jiraysało po raz 
pierwszy witać in corpore przybywającego do dóbr 
swoich arcyks. Karola Stefana. F ak t  sam z siebie 
nieznaczący, nabiera znaczenia przez to, że sła­
wetna Bada wybrała do ileputacyi zawziętego Niem 
ca, dla któri go „Silesia'1 jest wyrocznią, a wybrała 
dlatego tylko, aby on przemawiał w imieniu miasta 
w języku niemieckim.

Czy miiym był arcyksięciu ten wybór, wolno 
jest o tnn  jtowątpiewać, choćby dlatego tylko, że 
a r c  ksiaże, jako umysł istotnie wyższy, wolałby 
jiewno widzieć w hołdzie sobie składanym, wyraz 
prawdziwych uczuć przedstawicieli jiolskiego miasta, 
niż nawet krasomówcze popisy jednostek, obcych 
tutejszemu społeczeństwu przekonaniami i uczuciami, 
chociażby w nie wiem jakim języku wypowiadane; 
wiadomo bowiem, iż te popisy nużą słuchających, 
którzy przez grzeczność tylko ich słuchają.

2  drugiej strony jakże no chcemy, żeby nas 
szanowano i język nasz ceniono, skoro nie cenimy 
go sami, z lelduem sercem relegując go na plan 
drugi przy pierwszej lepszej sposobności i utrwala­
jąc w niedosyć uświadomionych narodowo masach 
mniemanie o wyższości obcego języka nad naszym 
własnym?

Cóż dziwnego, że wobec tego, przeciętny Żyw­
czanin jioczytuje sobie za obowiązek, nieledwue za 
zaszczyt posyłać dzieci swoje do szkół niemieckich; 
a tym sposobem wszczepia się w krew narodu bacci- 
iluaa, z którym walka jes t  tak trudna ?

I t a p e s z e  B i s m c l i o w e *

Z ta r g u  p ien ię& n ego .
W i e d e ń ,  3 sierpnia. Zamknięcie wczor. gieMy popolud. 

N otowano: Akcj^e austr. Zakl. kredytow ego 667*— , Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 687 —, Akcye anglo-banku 2 /6  00, Akcye 
Unionbankii 555*— , Akcye U inderbanku 410 50, Akcye Baua- 
vereimi 40^*60, Akcye Bodenciedit 8 6 0 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—f Akcye kolei państw ow ych 663*50, Akcye 
kolei południowych 109*00, Akcye Tram w ay A. 280 —t 15, 274' —,
Akcye kolei Klbetlml 461*—, Akcye koloi p ó t n .  , Akcye
kolei czerń. 526’—, Akcye Aipiny 4 o i  —, Akcye Rinui M uranyi 
517*50, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1 772*—, Akeye Fabryki
b r o n i  , Akcye tureckie tytoniowe 288 — , Oblig. węg. ind.
90'90, Renta m ajowa 97*90, Austr. Renta koronowa 97'55, 
Węg. Renta koronowa 90 '85 , 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 
90*50, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 '—, 4 '/s prc. Banku kraj.
99*25, 4 prc. listy Banku hip. 91*— , 4 Va prc. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Ohlig. 
propinac. 95 75, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9 1 1 0 , 4 prc,
Pożyczka nu Lwowa 89*50, Losy tureckie 105*50, Marki i i8 'ż 5 ,  
Ruble 255*26

Tendencya : Po slabem  otwarciu lepsza  ze względu na
Berlin; pap iery  transportow e, kióre stojrj, w związku z ekspor­
tem z Rumunią, popraw iły się znacznie.

K E rrliia , 3 sierpnia. Przy zaniknięciu wczorajszej gieł­
d y :  Kredyty 207 40 , Staalnbaliny 140 60, Disconto Coman-
dit 170 —, Berlin. Tow. hendl. 148*60, Lam a 213*50 Bochumer 
196*25, Kolej póln. wschodnio pruska 91*10, Ruble za gotówkę 
216 05, Kolej waisz.-wied. 231*75, Kolej m orza śródziemnego 
98*35, Kolej Mecidional 1 3 160 , Losy tureckie 110*25, Renta 
wioska 93*10, „(iurpener** kopalnie węgla 185*10, Kolej Ma-

1 zostało mężów wolnych trzystu.
Z tymi rozpnm zyl wrogu.
Dwunastu apostołów zwyciężyło pi-zepyGi świa­

ta  pogańskiego, a ton, który ich posłał — bjł sam 
jeden.

Są wichry knlne i śnieżyce w górach, które 
pielgrzymów pnących się ku przełęczom strącają 
w dół, jnzysypując kurhanem zimnej niepamięci.

Są huragany w duszach lecących wysoko, któ­
re obląkują i z przestwoizy niebieskich na ruchome 
w duł toczące się gruzy wywodzą.

Tysiące z nas padną, ale miliony pójdą po ich 
sercach — i przejdą.

Przez lawiny gór, jak wojsko Hannibala.
Przez cmentarze jiiasków, jak falangi Aleksan­

dra. Przez Czerwone morze krwi, jak nieśmiertelne 
rewolucyi legiony.

— Panie, człowieka nie mam : — Tak skarży 
się biedny paralityk, wyczekujący godziny cudu, 
w której Anioł uświęca i ożywia wody świętej sa­
dzawki. Ale brak mocy, kt-óraby go poniosła na 
sjiotkanie Duchowi — brak determinacyi w ziem i 
w dobrem, brak rozpędowego szału, który jedynie 
tworzy noL,]oiv — natchniony ostatecznym celem czyn 
Wieszczowie nasi odgadli tajemnicę polskich jirzc- 
znac/eń, silących się wytworzyć przedziwną rasę, 
któraby skrzyżowała w swojem sercu błyskawicę 
czynu z głęb.ną natchnienia— i była istotnym obra­
zem Boga, unoszącego się nad mrokami, wyłaniają­
cego nowe światy z nicości. T. M tcińsii.

(C. d. m).



4 „ S L O W O  P O L S K IE ,,  Nr. 370  z J ina  3 sierp..i , i laUO.

rienburg-MZawka 74‘20f ICtmRolidktiou 353 00, f.orr.buray 25*00, 
Kolej Ifenry 113 10, Niemiecki bank narodow y 133 50, Kanada 
Prefered 85"-iO, Akcye żeglugi hambursk;ej — — .

fiSlffiapfcCSS, 3 sierpnia, W czor. piel. Austr. krad. 806 75, 
W ęg, bank kred. 6 8 7 5 0 , W ęg. bmsk eskoutowy 451 ' —t bank 
łiipoieczny 4 2 6 '— t W ęg. ioi:ta koronowa 1)0*80, Kimniiiiu:ini» 
510.00, W ęg. 4-proe. lenta 0(V25, Węg. bank dla pi /.asa. i imiullp 
175.— , Slaalabuliuy 403 —, Kobsbi uliczne 606 — . Węg. bank e-.lc. 
6 0 —, VYęft.poż. jncaliowii 158 '— ,iVin«r. rcotu l;oroi:oiv« 36*75 
łijotiti*. kol. uliczne 289*— Gamss ii (Jo. 32*10, Salgoliujitnei 
626 —, Austr. ziołu renta 96*25. Akcyo olekti. 234 — .

UsposobiotLe silne.
Spa'jafllCi f t u r i ,  3 sierpnia. \Vc*t>ruj.*r.H gLuLi wieCBOiiiu 

Ki#d‘ ty 206*60, Stiialsbahny 120 80, Loiubtudy 2U- —, Alpiny
£26'— , Anstryacku renta p a p ie ro w a  , AuMr. srebrna renta
&6 30, Austr. złota ronla 97*65, W ęgierska złota renhi 96 30 
UnlonimiiM ■— Altcye elektr* 127'—• Kolej półn.-zacli, —* —.

Usposobienie spokojne.
3 sierpnia. Wczor. głębia Cred. foncier 655 79 

4 proc.potyczka rum uńska 1896 r. 7 2*15, Grecka pożycuka 199* — 
proc. Iiłsajbirtskie Uxtarieiir» 72*15.

Usposobienie silne.
M ta ff lln  H sierpnia. W czor. giełda wieczór, (Nashhaerso) 

Kredyty 207*4fi, Stautsbałuiy 140*60, l.otiibsirily 25 30. Ko.sy jskie 
banknoty (kasa) 216 05, Kos. banknoty fult.) — —, Discunlo 
Coiuandit 176*— .

-*r- Usposobienie silne.
13341391 3 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna.

Kredyty 207*30 Lombardy 25*10, Statsłmboy 140*00 Austr. 
zTołn rondu 97*25. W ęgierski 2lota rontu 96*50. Srebro — *— 
płacono —*— żądano. Srebrna rento, 96 00 Włoskie 93*71 Losy 
z GO r. 136*—.

Usposobienie silne

Targ zbożowy i towarowy,
SSM' IćUJeSiBt,  3 sierpnia. Pszenica na naździeinik 

7 '50 do 7 '5 7 , żyto na październik 6‘77 do G^U Gwies na 
pażdziem P 0 1 7  do 5' 19 kukurydza im lipiec GIG do 6‘l s ,  
na r.mj 1901 r. 139 do 4 '99, rzepak na sierpień 1909 r lC '4ę 
do 1 ;j'50.

W i e d e ń ,  '! sierpni u. ( Giełda złożowa). Na 
wczorajszej fieldzie sprzediiY.aiio;

Pszenica na jesień 7'93 do 7 ’% ,  żfto  tłu jesień 
7'20 do 7'21, owies na jesień 5'51 do 658, kukury­
dza na wrzęsioń imździernik 6"o6 do G"57, kukury­
dza na maj czerwiec r. 1900 5 ‘:!2 do 5':10.

..... Końcowe notowania: Pszenica na jesień 1 95. 
pszenica na wiosnę 8'80, l —-29, żyto na jesień 7 23 
do 7’22, owi< s na jesień 5'60 do 5‘59, kukurydza na 
wrzesień paździoru).. 5'63, k u kundza  na na maj 
czerwiec 5'23 do 6'19.

Spirytus za 300 hkt. 45*20 do 45'GO.
W i e d e ń ,  3 sierpnia. Cukier (spokojny) 29'75. 

Nafta galicyjska niezmienunn. Spirytus (Yi j ż g z j ). 
45'20 do —'— .

B e r l in ,  8 sierpnia. Banknoty austr. 8P40. 
Spirytus nie notowano.

F a r y ż ,  3 sierpnia. Trzyprocent. renta 10012. 
Mąka 25'65.

F i - a g a ,  8 sierpnia, tka kier K. &5T0, jiowa 
kampauja 29'76,

H a m b u r g ,  3 sierpnia. Kawa Kio loco ordyn 
4Q-— do 43*—, prawdziwa ordyn. 14’— do 4 6 '— , 
dobra 4 7 — do 4 9 — , Santos Oood na maj 44'— , 
na wrzesień 44'75, na grudzień 15'. j ,  na marzec 
45-75.

H a-vre ,  3 sierpnia. Kawa Santos Oood A ve- 
raąe na. sierpień 52’50, na grudzień o8'50.

Wydawca i od|H)\viedzialny redaktor:

&  ( «j n  b I  s ł  w  n i  o  i «  «s w  a  SJ i .

C S;?.wirnic j a i  w  sicr- 
i  w a“KeS«Łln ! Lo­

sy włoskie Giretrw. Krzyżu, 
fńn ruty hor. Kij. Lósy \r9- 
gt\ rskie Czerw. Krzyża [nu 
refy hor. 3-lj. Losy Bazyli­
ka (na raty kor. I:ri0). Lo­
sy  safbrkh: jiui tu ty  75 kor.) 
i 'n r  o gry  po złożeniu raty 
]>ici'wsze '. Rntr od 2 koron 
miesięcznie począwszy. Kan­
tor v \  niiaiiy Wiktor Chu- 
jes  i  Sp., L w ó w , ul. Sykstu- 
skn 1. 8. 3719

Zarząd dóbr Twierdza
p. Cboreśnica,

Sprzedaje loco staaya Mości­
ska znakomito żyto Bahl^omi 
Triumpli i „Impeiial",*- tudzież 

moiuańskie do nasienia. 
C m * 9 *1, 7. worfeJ**in.

4003

*35*
3 dóbr w T y -  
1 c z y  n i o po ­

sz u k u ją  n dyunk is , g o sp o d a r­
czego  z  n iższą  l:io średn ią  
szkirfą  ro ln iczą  i k ilk u le tn ią  
p r n k ty k ą . S p ło szen ia  n ieu -  
w zglądniO ne zostaną  be,z od- 
pnwifidzr. 4147

&  &  #  &  sk  afc &  #  afe |  §

Py a <MA 0 zlr. itmr-uitjcznife pię­
kny duży pf'kńj trontowy 

umeblowany, usubny wubód 
i wikt dobry, Hwwnafu i- ló, 
1. eiulro. iosr,

ptaka w Ottynii poszuknjw 
nraktykanta. 4107

P a t e i j  iii;  w yn a la zk i
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkieb krsjaoii 10
inżynier K. Ossowski

Międzynarodowe lilnra pafcnlows 
w Ber! i ii i ?s W.. P otstlaintersr 3

uznany za najlepszy środek, do czyszczenia zęoów,

Cni u rok otiecnHc! Całą ro k  o tw a r te !
Kanatorymi) i Zakład Wvdoleczniczy

B Y S T R A  obok b ie lska .
( S t a c j a  KoSei I iE ie » lz ic e -Ż ;  w ie c ) .

W przepysznej perskiej i lesistej okolicy. Najnowszo urządze­
nia wodolecznicze, elektroterapia, K ą p i e l e  w ś w i e t l e  
e l r U l i  y c z n i  m ,  masaż, gimnastyka lentmicza knracye dyo- 
tetyczne. Z komfortem urządzone salo wspólne: jadalnia, 
sala konwersacyjna, bilar.iowa, fumoir i czytelnia, oszklone 

werandy i kryty deptak. 2361
Elektryczne oewlatlcnic wszystkich nlsikacyj. — Talefona 

międzymiastowego nr 101.
Prospektów jakoteż pisomuycU i telefonicznych infor- 

macyi dostarcza każdej chwili — W czerwcu 15 proc. opustu.
ZtiirssĄd z a fd a c h t .

jh%

.M <

sfi

•/yg

y \ .<<7V%

M I Ł f i M  ¥
1288 sprzedaje

fk?.skis w Glinianach
w własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przomyólu, Tarnepr/lu i Kuwym Sączu, tu­
dzież na W y s ł  l w i e  o k a z s n  p l r r . e n t j s in  (Łr;i- 
j o w r t o  w e  B ,w «w łe .  — Geny ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.
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 ipoluug liczne okazye przy każdym pociągu. Teatr,
koncerty, Lawn-Tennis, krokiet. Wycieczki w okolice wo­

zom, końmi, tratwą.

D O I I M A Bukowina

Kąpiele w nowym, pomnikowym domu zdrojowym wydaje 
się wedle najnowszej metody, kuraeyę hydropatyczną 
przeprowadza wyćwiczony personal. Kntacya uńeozna, 
żętyczna i dyetetyczna. Mamy dom zdrojowy eleganckie 
jadalnio, sale koncertowe, kawiarnio, pokoje do gier, sale 
bilardowe i muzyczne. Wodociągi, kanalizacya. Ńa zamó­
wienie rezerwuje zarząd pokoje w hotelu kąpiel. Na za- 
pytr.nie w sprawach lek. odpowiada ces. r. dr. A. Loebel.

l> Jto ltałtjcja
w eltspedycyi „Słowa 

PolsKiejo" ul. Chorążczyiny 1. 17^ 6V w ZNACzatBltszYcn ksułuarn-iacH'
(kinu 5 If.oiNni.

■ S H K H H M I  !

X?rci-w"a,d.zoia.Q d c t y c ł i o z a s

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

W ęgiel l : a m ie n n y ,  S ik a w k i  i  p r z y b o r y  p o ­
ż a r n e , W ęże p a r c i a n e  i  g u m o w e

o b ję ło  n o w o  o tw a r to  123 2609

Lw ow sk ie  B iu ro  hand low e
przy ulicy Kościuszki 4,

K O N K U m
Celem obsadzenia posady s t a r s z e g o  n a u o z y -  

c i e l a  dla klas wydzitilowych, z egzaminem grupy 
trzeciej (III), t. j. rysunkowo-matematycznej, lub ry- 
sunkowo-przyroduiczej, przy pry watnóą szkole polskiąf 
im.: „Tadeusza Kościuszki" w Białej, rozpisuje uśq 
niniejszem koukurs.

Płaca wynosi 1.60G kor., ewentualnie dla uau- 
■zycieli starszych służbą 1.800 kor., a nadto w ka­
żdym razie 20 proc. płacy, tytułem dodatku na po­
mieszkanie.

Kandydaci przy szkołach publicznych zajęci, 
mogą 7.a zezwoleniem Władzy otrzymać urlop.

Podania bez stempla, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, oraz tabelę kwalifikacyjną, wnosić należy 
za pośrcdirctwem przełożonej Władzy, do Zarządu 
■glównogo Towarzystwa Szkoły ludowej w Krakowie, 
ul. Pijarska 1. 2, najdalej do dma 10 sierpnia 1900.

Kraków dnia 15 lipca. 3942

K.«ira giełdy wiedeńskiej
Z dnia 2 sierpnia 1900 t,

Kursa wszelkich alwyj i różnych lo­
sów, notowane są .od sz tuK .i“ w walucie 
koronowej.

OitóCnj d u s i  puaisS* «.
plącą tądają

ita  I i  • •
ita  s r e b r n a  r . . * •
y k roUu 18&4 po 2-50 zł. m k . 4° o

18G0 po  500 z ł. w a. &'J, o
^ IbiiO po  100 zł. 5°,'o .
’ 18G4 po 100 z ł. .

$ 7 .05  97 tSTł
l'7 *25 9”-45

1 7 0 * -  r* j-—

103 — 104 — 
192.— 154*—

■Uug ę i>ń«l« in  l i r n jó łw  w Radzie państwa
loprezoutowauych.

I e 'i i»  z ło ta  w o l. od r o d .  -i0,o za  100 z .. 115-90 110-10
J . / n t a  tT olna o d  pod. 4 ° o z a  200 k o r .  . 0 ;  50 97-70
U n t f t  inNvest. a u s tr .  3Va°> a a  200 k o r . .  8 4 ‘55 84*7

OM Itracye n o lo j o i i e .
K ol. A rc y k s . A lłirec ljta  za  100 z ł, 4®/o .  94-10 95 —
Kol C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w  z ło c ie  w o ln e

o d  p o d a tk u  z a  100 z ł. 4°/o . . 112 60 113 60
K ol. C e s a rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a  za  lOOzł.

fji/i0/ # ..............................................................................  119-—
KoK A rcy k s. R u d o lta  w w al. k o r . w o ln e

od p o d a tk u  z a  200 k o r .  4°/o . .  9 5 '29  £6*—
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  201) z ł. m k.

(o s te iu p l. a k c y e) 5°/o • * ♦ 421*7ó 42ii‘75

O b lig a c je  p le r w » z e ń « lw a  (kolejowe).
< ot. A rc . A lb re c h ta  z a  300 z ł.  5°/o .

n w z ło c ie  z a  200 z l. &15/© ; • ; 94-10 95* —
Kol. b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  za  200 k o ro n

A « / o ...............................................................  95*25 96*25
Kol. g a l ,  K a ro la  L u d w ik a  za  200, 100 z ł ,4°/o.............................................94-20 95*30
" o l  lw o w s k o -c z e m .- ja s s k ie j  z r« 1894 aa

400 kor.3°/o . . 9 4 '—  95..-*-

l ^ l u ; r p a Ó N tU A  krajów korony węgierskiej
v 11D-C0 115*80W ęg« t ł o i a  l e u tn  er J ,l0  Eł. 4n/«, •

» m . W  w a ł. k o r, z a  2011 %lt
Ob). 4*»o . . . .  90*85

„ k o r  |>.nio|}. *4Vau>a 100 i  98*—
W ę d . LI. i»|ir. ic j ju l  O s y  kr UJ u *t- 4 pr. 138*75

,  p o ż p ie iii io w a  za  100 *t, ,  168*--
,  ,  . eh 54 * ł. * 157*75

Bnsae

91*05 
98-90 

139.75 
169* — 
158*75

1'nE. k lu j .  B u k o w in y  •  r .  18101 llW. *.-%
ia)0 * ł. k u r .  4'V« . . . . — • — 94* —

K n k o w ió sk lo  o b i p ro p ln n c y jiio  ło«. aa i
100 5‘yl) . . . . . — •— 102*—

K a lie , p o ż . k r a j .  a  r. .8 7 3  aa  100 i l .  tl'1,© — •—
GnMc. p o i .  b r n j .  n r .  lt(K3 a *  200 k o r .  t  'a 91*50 r/2*L0
G u tic . o b lltr . p ro p ln -  t. r o k u  1.M8U k r  KIO

Bł.4'*i* .  . . . . 95 .50 96.50
I h i iy c ik a  ju e ff llo w n  n i .  W ie d n iu *  r .  1M74 122*10 -  *—
1 'o ły c c k o  m lu b tn  K w ow a ■ ro k u  lOUH n

100 * t .  i 89*50 90 .50
K eu tn  w Jnfika aa  100 k o r .  4'ł,o . , _ —
1’O zycokn b u ł|;R :» k ii * r .  1 HUS a a  ItJO ■!. 6'V* 94.89 9 5 .7 0

L i . l ;  . A c .  G h l i ( r .  h i p o t  1 lls łty  d ł u ż n a

( z a  1 0 0  z l .  N o m .) .
A n h ir, « n k ł. k r e d .  a le tn . U)H. w 0 0  la t  iy * 94.20 95.20
B ukow lóH kl s a k ł .  b ru d . I-Jb. fi",o. 103.20 103.70

In* r , o  . H:».— 0 0 .b0
G ul. A k c . t a n k  M p. Intl. O1',* 109.50 JUL—

m w ,  ,  ICH. 50 Jat 4 *h,.( . 98.50 99*50
* ,  • * * 00  la t  er  2<J(ł

k o l o n  4°.''J....................................................... 9 J . — 92.__
G a l. T o w . k re d . **eni. 4°,u fu*. MU a* . t r — 9 2 * .-

.  _ » .  4°,u Jpa. 41 ia t  , 61*76 92'75
.  B tsre  . 61.40 92.40

m ^  20U l o r . . 90.10 90*ó0
fla n k u *  k ra jo w e m u  d la  G jilloyl 1 Kod u na.

41 »o/n 5 ii,'a lu t  a w iu tn a  . . 99.30 io o  —
B o n k u  U rn jo w . lot.'. 5?v» Jai » u 2 i)G  k o r . 4"/« 6 2 .— 9 2 . - -
U u u k u  k ra jo w e g o  u b h g -  k o m u n , k 'om . 100 50 UH 50
H alik u  k ru jo w e g o  o b l ig .  k o m u n . U o m . 4‘4

la t  a u  200 k o r .  4 1 a"/u 99.75 100.75
B an k u  k ra jo w e g o  o b lig u c . kom un  4. e m

45-leK , z a  2i»f) k o r .  i°/o  . .  , 93*—
liKUku k ia jo w .  o id .  k o l .  lo s .  *u  200 k o r .  L \a 9 3 .— 94.—
A uD b. w q g ie r« k . b u lik u  4U1/* ł**t In s . 4*'/a 99.50 99.50

O b l i g a c j o  z  p r a w o m  p i c r w a / .o A s tw ^

za 100 vA. nom.
H ol. l>wńw-S3ier.-JasiBy - * r .  1084 «a iii HI 

*1. 4",u m n ie j  JOh,o 
K o le i l .w o w -C z e n u  7. r .  I ' ;81 e n G u ila t. 4‘V<
G a l. k o l .  In k . w sn b u d n . »ul0t> a ł.  4,ł/« — *— —*—
G a l. W ę g . k o le i  a n i.  U >70 ** 2(.10 z l .  Cn;° 103* 104 —

JH78 za UOO b1. 5'V<J 1 0 3 * -  104 —
* 1897 m  2 0 0  4-Vo 92*30 93.—

87*.—
<J4 10

87-70
95*60

K użrc  i®s.f.
r) L o n y  p r o c e n t o w e .  

A u s tr. zu lił. k r .  a .  oM . p r .  m r .  1980
. * . 1880 379

L ew . *eg. na OuiimJu 100 »t. mk, 4>. .
U reg iilu w an ift L u n iiju  « 1870. lu O a ł.ó ’',®
W ęg . H1111U U ili p. p o  100 zł, 40/g
Pożyczka m , T r y e s tu  100 il. .u k .

, m. . 50 zl. 4'>;n
P o ż |( » k f t  p e rh . p ro m . po  100 f ia n k .  » ', •  
in r e c k ie  e li l .  p ie n i ,  k u te j ,  po 400 f r ,

b) L o s y  b  e a  p r  o c e  n t  o w 
ILiilniiB8»l*/ibUlu (HnMlUcR) fi »f. ,
5r'au{. k r e d .  d iii U. ł p .  p o  io il « t. .
(  la ry  40 « ł .  m k . ,  ,
P o ż y m k a  jn .  I n s b rn k u  20 » ł. ,  .
Luny nr. UiraUuwa 20 »t. .
F o ż y c ilm  111.  )<iiliS»niy iii| w t.J. ,  #
G fen  40 a l.  1 ,  ,
P n ltly  4(1 a t.  m k . . . .  ,
O se rw . k f« y śf t  a in iti'. t o t f .  ,  ,
(,'aurw . k i»y?.u  L iw . 0  st. ,
Kopy fu n d .  aru® U u tio łfa  10 4!, , ,
lilii W r  40 z l.  111 k . .  .  .  ,
1 ca  t i i ilc C u ig ó u a  20  ,. t le n o is  40 tL iiik. ,
P o ż y c z k a  id. H ta n  i.s ta w o w a  20 
W nłflsL jłna  20 « ł. m k. . . . .  
L osy  k o m u n a ln e  112. W ie d n ia  z 1 -74 r,

Hukim. kpi. ofc. (akc. pierw.) 20G «l. =a 
400 k . .

,  _ » (n k c. eh ki.) 2 0 0  k i .  =
400 k .......................................

Kele* pćKi.-ceM. i''ord. iooil *t. mk. =
2100 k............................

„ Lwów-Gnem.-.JdHBy 2 0 0 « ł . = 4 0 0 k .
# w m d iy iiii .-g a llc .- lu k . 2 0 0 z . = - ł ' ' 0 k .
, |uiń«lwowyeh 200 tł. s r .  =480Ił 

jm ł ud  u l«  w uj 200 z. o«U f. = 4 $ 0 k .
9 g a li  o. I. 200  a ł.  = 4 U 0 k .

A k c j e  banków <«* *'** 
l i n u Anjiiu auHtr. 120 »r. • •

b a n k a  tiu m ll. f}oo i l .  .  •
Zfikł. kred. mu tm m lh i i pr««ni. p. *0 . . 
Węg. banku kredyt. 2 0 0  ai. .

to w . enk. 500 *ł*
Gul. b a n k u  łapi.*,. 2.00 *t. . .
„ 9 dla handlu i p ra e m . 2 0 0

H nu k u  ii i a  k t a j .  k o ro n n y c h  20i) « i. ,
.  Ailśtru-wyg. (i()0  a t. .
. Związk. (ifnlonlinnk) 2) l «

Cne»b. banku urtiązk. 1O0 
Żivnatoe«Hkrt kwika KM1 )*t.

2 40.50 242*50
234*— 236*&0
3 4 0 .— 3 0 0 .—
251 — 253*—
230 50 237 50
37 U. — ------

180* — . —
73*25 75.25

104*75 105*75

e.
12.60 13-00

3 84 .— 387—

04.50 66.50
7 2 .— 72-50
47.50 49*50

12&.— 128.—
i i i .* —- 1 83 .—

42*50 43.50
2 0 .— 21.25
63.50 65*50

1 7 2 - 174 —
60*25 L I .25

184*— 186.—
J 3 0 .~

37 Sp­ 380—

o r t o w y c l i .

390*— 4 ,;6-—

2 8 4 * -

0 1 3 ^ .— 6 1 4 5 .—
5*28*— 532*—
jw a. 4i)U.—
658-75 659*76
lu 8 .5 0 IO g.50
4 0 0 . - 410*—

'276-50 277 50
5Ź5S5 *— .B 0 9 ,—

666* —. GLń.—
685*50 GS7 50

1415__ 1418.—
6 4 1 •— 642*—
2 5 0 .— 3 64 .—
415-50 4 )6 .5 0

1720. - 1728 '—
553 50 555.50
2 6 9 .— 259.50
259*— 259*50

A l £ C y «  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r i o n i y s ł o w y o ł i .

Gatlo. knrpac. tiaft. towar*. 000 kor. 
Anutr. Tow. lęń n iln iie  A lpfne 100 a ł. 
PrATklego 'Tow. 4ela 11. prieni. 2(W
feiclłodnica 500 kor.......................
Tureckie war*, tytonie w. 20(| fr. pyr, ( 
Trlfalł tow. Upp. ŵ kIa 70 ał, j ,

w  » 1  u  i r .
G riknt ce« ar« k i . . . .  
Austr. w ijg . 8 g n id .  ałoł* lu u o e t a .  
2 0 -frm ik ó w k a  * • • *
2 0-iU ttrków ka . . . . .  
IłtisB yjsk i p ir l ln ip e iy a ł  , • .
Niemieckie b a n k n o ty  *a 100 maewk 
Włoskie b a n k n o ty  aa 100 He . •
K u b le . •  • * •
Bouvere»y. . . . .

965.— 9 7 5 * -
4 5 2 .5 0 4>3*Ł3

1772.— 1775*—
1335. J 6 5 0 - -

ill. 285 — a s c . —
428*— 432.—

11*41 U -4 5

. 19*33 19*35
• 23*70 23*78
« — • ~— . . .
• 11S.45 118.70
. 9u-b’J Ou-80

• k ‘561.,* 9* ftljl/4
.  24,18 24*24

Perlin dniu 2 sierpnia:
P u » n . HHty ■ antaw no 4 p ro c . t* e ry a  « — U # .  100-co

•  « •  H’ a p ro c . , .  93-40
» .  » 3  p ro c . Her^ a  A . . , .  S3.9P

Bu BU. B aty  r e n to w a  4 p ro c . . .  . , .  ldO.40
.  3 '/a  p ro c . . . , . 6 1 - ~

P o t u .  o b l lg u c y e  p ro  w . U1/* p ro c . • , a g .__
K u b le  ( !O l i ) ....................................................... , .  71 sift 5
A u s tr. b a n k n o ty  (1 MJ) ?4*j0
L is ty  «A staw ne K ro i. K olek. Ą'fa p r« « . 97.50

W a r sz a w a , d n i u  2 siorpum:
Kłuty HUwIdnc. K ró l. Polftk . d u ł a  .  • 99,20

,  -  » • d ró b . i* . •
Uuti. F o i .  T re m . « ro k u  1884 .  « 304* —

.  ,  .  • • 254. -
O bi. p ro m . K a n k n  a z in e b e c k te g o  • 216.50
K isły  3 'O łr. k r e d .  a iem g k . (1«Aa 97 40

M B n i ta a ta  W a ie a a w y  s o r .  V II. ,  __
*V* pi'? '5- .  93 K5

P e te r sb u r g , d n i a  2  s  E t p i u a :

I lo s y ju th  y u ł y c . k .  p re m . ■ t .  U * 1 3 I e .  -
.  * r . .  2 5 S . -

Klaty Eant. T o w . k i a d .  a ia m . Kł* pb lflk . m 98.2(1
, rosyjskie . . #

» » k ijo w sk i o . * ,  85.7/,
,  w ile ń s k ie  . • .
,  cb  a rk  ow ak i o  . « 9&.*/<
„ e b e ra o n s k to  . 100-—
,  k e c a ia r . - ta u r y d * .  9 9 .5»

^^kładem Spulfii wyJuwuwzcj we Lwowie, Slow .zar. z ogr. poręką. — Z )iukarni „Słowa l ’olbiciego“ wo Lwowie pod zarządem Z. HalaeinsKiego.


